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Z  PeiefitU r^d  A  <ź$ C iifubtd  d. #.
Uk&ży M  Imperatora>

W  i w s z y m  d ma 28 Maidi  Ukazttd 
N a s z y m  dnia 2/ Stycznia  1 8 H t. Zalecontj 
b y io : Xcia  Gtuzyfi skiego D a w i d a  Bara* 
t o w a  , W miesJśanego w spraWę o ucieczkę 

< Ty t i t s  b y łeg o  Ca ra  Iiuerytahskiego J?a» 
ior ftoua, doltojrDości st lachtckiejr  pozba- 
Wić,  i iak o  szeregowego  żo łnierza  do od- 

dalooegd garnizonu odesłać.
O b r a c a i ą c  teraz l i tościwa uwagę  N a ­

t r ę  da okol iczności  przewinienia tegoż 
Ea rat ow a , w y  rażone w przesittawieniu gło* 
Wbodowodzącego  tv Gr nz y i  Jenerała Po-
J oczdica H tys z c i eW a ,  i wid ząc  Z tego o* 
biasnienid* ze Baratow po zb a w i o n y  do-

fioyności  s z l a c h e c k l e y , i m a y d u i ą c  się 
Prz«* dieiaki iuz Ctas sz eregowym  W Om* 
tikim garnizonie,  odnids ł  za  swoię  winę 
ooftaieczne ukara nie ,  łącząc  sprawiedli*- 
w o i ć  a miłosierdziem,  Qay miłości  wiey  

pr zebaczamy D a w i d o w i  Barato-WH. Roz* 
ka zui em y z terazaieyszego mi eys ca  iego 
p o by tu ,  »wrocić go do s w e y  rodziny  do 

G r u z y i ,  i oddać  am  wszelkie pr aw a u ż y ­

w a n i a  na z w i s k *  i  p r z y w i l t i o w  iego po*

1 f zedniczev dof lofności .*
w  drugim dnia 3 Cz er w ca .  — 'Dnia  21 

Paźdz iernika 1812 r o z k az a l i śm y  Jenerało* 

wi  Porucznikowi Hra bi em u To ł f tc m u ,  a b y  
w Guberniiach trzeci okrąg wewnętrznego  
uzbroienia s i . ł a d a i a c y c h , do ze branych  

przez niego w ten czas woiownikow po  
czterech ze Ita d u s z , nad to zebrać iefzcze  
po dw oc b, m ai ą cy ch  sk ładać  rezerwę forrnu- 

iącego się pod dowództwem iego w o y s k a .  
Nie w id ząc  dziś potrzeby u tr z y m y w a n i a  
takiey  re ze rw y  , rozk azu ie my wszyf tkich  
tych  p r z y d a t k o w y c h  woiow niko w , któ­

r z y  z trzeciego okręgu wewnętrznego  uz­
broienia do niey wesz l i ,  rozpuścić do do- 

rńoW,
Ź  Rygi d. 11 Lipca d. *

W c z o r a y  o godzinie g m e y  wieczorem 
J W . M i o i f t e r  S. W.  Kozo daw ie in  powróc i ł  

tu z B a l d o n y ,  dnia i4go puszcza  się w  p o ­
droż na powrot do Peterzburga.

N a  przedftawienie naszego Jenera ła  
G u b e r n a t o r a , Margrabiego P au lu Zz i ,  po- 
zwolony  zoftał  w y w o ź  zboża  zportovr  
Ro ssyyskich  do po rto w wszyftkich paćf tw 

przyiacielsktchr
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7. Berlina d . to  Sierpni*. ’  Nie p o w o ła n y  f  i a t  go z w y k l i  o a

Lord  W a l p o t e .  pełnomocmk Tćrola 

W .  Brytani i ,  pr zy ie ch a ł  t - ' z  Stralsundu i 
z traz daley do głow oey  k w a t e i y  poieckał.  
L or d  Sunderland p r z y b y ł  ty także z Stral­
sundu,  enerał  porucznik Hrabia Tauen-  
zien z Stargardu , ą  Jeneralr.y Intendent 
Szwedzki  Wi l lbe rg  z Stralsundu.

Wy iechal i  do g ło wn ey  kwatery An­
gielski Jenerał  S tewart  i Sardyńahi Jene­
rał  porucznik Hrabia Bs lbo .

Angielscy g oń cy  Rigge i Holttein 
przebiegli  tędy do Koiberga i do g łown ey  

K w a t e r y .
Od brłcgnw Wezery d. 2 Sierpnia. *  - 

( Z Gazety Beriińjkrey. )
W m i a f ł a c h  nad W eze rą  w s z y s c y  rze­

m ie ś ln icy ,  k tórzy  dla wo y sk a  roMą , ze- 

branemi zoflati w ratuszach i publ icznych  
gmach ac h  t tak iż p o wi ęks zey  częśrj  nawe t  
fta noc do domow niechodzą  ty lko  tam 

pa k a w a łk u  s łomy spaczy  waią .  M.aią w y- 
dzie loną  sobie robotę,  a który iey nj^ 
tyy d oł a  na  czas w y g o t o w a ć  b y w a  publ i ­
cznie na rynku l i i a m .  k a r a d y . — N o w y  

bunt p a r y t y s i ę c y  ch ł opow m i a n{> w tych 
okol icach uśmierzyć  rozHrzelaniem kilku sel 
y— Ki lku nay znakomitszy oh po s ia dac zc w

zi e m s k i c h ,  k t óry ch  Jenerał  Y a m d ą m m e  
do "Wesel p o s ł a ł ,  f  d p e  o chlebie i w e d z ie  
pTzez czas n eiaki  siedzieć musiel i ,  a po­
tem do P a r y ż a  poprow adz onc mi  b y l i ,  
zp^glji z rozkazu  Aliniftra po l jcy i  do do- 

n . o w  odjesłanemi,  po nieważ  iiie popełni l i  
Wfy ra źn e y  jjbrodni , ani p ieniędzy  nie mą  

p a  ich Mtrzymy yyanie.
7 lo n d jp u  d. 23 Iip ca .
( Z  Gazety B erlińsktey, )

Ga zeta  T kę Sun pod d. 5 b pa, zaw ie- 

xa n af lę pu ią ty  a j  ty kuł

. z y w a f  ) a teraz sc ie  a ją cy  * z * Hiszpaci  
K r ó l , uszedł za l ed wo  przed śc.igaiącenii 

j:.o wjysk-tnąi. Rapita^. Wjndfyaro.- który 
i.adfikrał ziecenie pospieszyć z swoiu od­

działem przer Wiltoris  uaprzud z o h iy ł  

się d o l e g a  p o w o z u ,  ,który  zas ła nia ło  30 
^żołnierzy ; ou zaś nic m i a f  t y l k o  2 drago­

nów’ przy  sobie. W yttr ze l i ł  wsze lako  z 

obu swoich  piRoletow do po wozu,  lubo 
bezskutecznie ,  a g dy  wróci ł  się po wię- 
cey  lu d z i ,  widział  iak uc iekający  J ó ze f  

w y s s o c z y ł  z  powozu  i ws iadł  ca  konia 
P o w o ź  z a ś ,  w k t ó r y m ,  iak m ó w i ą ,  z n a j ­
dow ała  się tabakiera J. K. M c i ,  i dwie k o ­

c h a n k i ,  dof la ł  się w  rece śc igających.  W  

z d o b y t e j  kassie w o y s k o w e y  zn a y d o w a ł o  
się do 6 8 0 , 0 0 0  fr. Z a b r a ł a  ią niebieska 

g w a r d y ą ;  lecz poświęci ła  tę zdo bycz  sz la­

chetnie jszemu celów , to iefi ufiąpiła iey 
kupom HiszpańsRiern. Niechay  wolno  nam 
będ -ie w y r a z i ć  tu życzenie , aby  ca ła  w 
Hiszpani i  zdoby cz  na t a k i i  cel  cbrocona  

1 b y ł a L ,  Transport  ten w y s i a n y  b y ł  c 20 

Czerwca  z W i t t o r i a ;  a le  że by ł  o a o o ł a m i  
c i ągn ion y ,  nie mógł pospieszyć i e1 Hf zatem 
podobieńllwo,  iż d odą ł  się w ręce w y s ł a n e ­

mu za  nim Jeperałow:  Girun. , ,
WriJOray po południu odro czy ł  Xze 

Rejent posiedzenia obu izb parlamentu aż  
do 23 Siprpma. VV M o w ie  z tronu o św ia d ­
c z y ł  X i e  Rejent syczególnieysze swoie u* 
komentowanie  z posp.echu i baczności  ł 

iakien i obie i zby  odbywamy interessa wcza-  
sie teraźnieyszych posiedzeń.

Z a s z ł a  n iedawno nowa  korresponden- 

c y a  oriiędzy D a n  ą i S z w e c y ą  w z g l ę d e m  

pi zerwanego  Izwiązku m ię dzy  Helsingbor- 
g iem i Helsinger i względem wydanego  r o z­

k a z u ,  a ż e b y  p oc zta  do  Norwegi i  nie c 10*
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d z . ł a  przez Szwecyą- ' Szw^c ya  o d ł o ż y ł a  
tu znuwi. na bok  prywatne swoie  żąda 
Ł . a  i ciic.ała. dogodzić publiczności;  lecz 
D a u i ia  ni* d a ł a  aa to zad ney  odpowiedzi .  

D.  14 h JP- pod czas po tyczki  miętizy n a -  

szemi sza lupami  1 Krążącemi i  r i n c a ł k i t  

mi OKręiaipi pą dła k u ! a  z n a s z y c h  baite- 
r y y  do GiticsjŁadt-# I 1 -ńcz ykowie  posłal i  
z a r a z  roiey tn o w y  , lłate,», i  zapytaniem 
czyl i  z a c z e n a n r t y  przeć: ,y nim uroki 11 ie- 
przyiacielsitie- O d p o w i e cz  z nas zey  bro­
ny by ła  : zi nie.

\\ czor ay ’ p r z y b y ł  tu  Kapi tan M a c -  

donald , a d j u t a n t  Jenerała Prev oh , z l if ta­

mi pod d. 14 Cz erw ca  aJ ia n ad y .  U, 5 
M_.ia r a n o  uderryl i  A m e r y k a n i e  nad rasę- 
ką  Mianier  na w o ysk a  A j g i e l s h i e ,  ale ze

llratą oepartemi  z o l i a l i .  pu łkownik  Vin-
cent b o c z y ł  la»ze szczczęśl iwą potyczkę  
nad iez.orem Ontario.

Ameryka ńs kie  gazety p i s z ą , iż f rega­

ta Chesapeak  poddać się musiała , po- 
» ' e « a z  pod czas potyczki  zapal i ł  się na 

B ‘ey  skład prochu; p rzy pa dek  takowy 
po zb a w i ł b y  nas zupełn.e c h w a ł y  w tey po 
t y c z c e ,  Bp ieżeli tak b y ł o ,  tedy musiała  
sit poddać.

F lota  nasza w odnodze L y h a v e n  p o ­
m n o ż y ł a  się do 37 zaglow. W  Wasingto- 
nie podwoiooo  środki uzbroienia. Na 

wszyftkie  flatki w osadach naszych w ł o ­
żone lefi embargo aż  do ło L ip ca ,

2  Hamburga d. 27 Lipca.

(Z  Cazety Berlmskiiy.) 
W i el k o r zą d ca  nasz Xze Ecktnuhl  o- 

głosi ł  tu onegday , co nadępuie:
”  Stosownie do rozkazu N, Cesarza  

pod d 15 b. m. Ranowi i ę . —  1) P r z e b a c r a  

się za wszyftk ie  czynnośc i  r oz ru ch u ,  bun- 
tu i  zbiegoflwa popełnione do d 15 b m w

J

32giey d yw iz y i  w o y s l tó w e y  ( w  d ep a rL -  
tncnlach Uysc ia  • t i l b y , i Uyśc ia  - Wezery , )  

2J Wy jęt e  są <d tego przebaczenia  oso* 
bj r ( tu nadepnie w y szczególnienie ich w  
Lczbie £3, z Hambu rga ,  B r e m y ,  Lauen- 
b u r ga ,  HaarDurga , Litueburga , t Bremer- 
lee , i Stade. ) -*->■ 3) v śpomnione 28 osób 

ogłasza sic za 'n i e p r zy i a c i o i  Panliwa  , " za  
wy pędzone  na zawsze  z niego; maiątek i ch 
kotifijkure się; wSizyltko,  co z ich własno* 

ści ieli teraz u żytem na służbę publ iczną ,  
to l e d , leźli n.p, dom nal. zacy  do kt ó i e/  
z t y c l f o s ó b  obróbono na szpital  lub bió'  
ro ia k ie ,  pozoltanie tak i na pr zys z ło ść ;  
wszelka  inna własność  póydzie na 
s k a r b . —  4̂  W s z y s c y ,  w y j ą w s z y  p o w y ż ­
s z y c h , którzy u s z u , 1 a naypuźniey do d. 
5 Sieronia r. b. nie powrócą  do d o m u ,  o- 
głoszeni  będą także po upłynieniu ttgc 
czasu za  nieprzy iacioł kr a iu ,  wygnani- z 
P ań l łw a  F rancuzkiegc a maiątek 'ich 
póydz ie  na SKarb.;^-^) O y c o w i e , matki  i 
o p i e k u n o w i e , ’ k tórych  nieletnie dzieci W 
obcey  służbie noszą oręż przeciw Francyi ,  

z, d c  5go Sierpnia me po wr oc ą ,  zapł ac ą  
po upłynionvm miesiącu kare pieniężną . 
w y  noszącą 4 razy  t y l e ,  ile cz ym  sk ład? 

ny przez niuh .pnbor roczny  od gruntu,  ru­
chomości  i osób. —  Niuieysze przebaczę'  
nie nie rozciąga się iednak na popełnione 
w czasie buntu g w a ł t y ,  z a b ó y f l w a ,  r a ­
bu n k i ,  w y d z i e r f l w a , i kr adz ie że ,  wzglę- 
de#i k tórych  zaeb owu i"  się z w y k ł y  bieg 

sprawiedliwości .  —  W y d a n e  także prze* 
w y ż s z ą  po l ic yą  urządzenia pozoflaią w 
s w e j  m o c y . ,,

T Mię dzy  '44 kapcam , k t ó r y c h  Xze 
JEcKmiiM p o s ł a ł  do P a r y ż a  iako  Zakłaon: 
kow . są PP.  O sey  , CHape aur eu ge , t łerz 
Schuldt ‘ , Beerend - R o s m , &c .  &r .

Niezmierne tir rozpustna r e a w i z y c y e
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w  z b o z u , w nie ,- w ó d c e , b y d l e ,  drz ew ie /  paże  W i c e k r ó l *  WfosMegG * ^yrU®
& c , &c .  Naypierwsi  nasi mieszkańcy  pra- wedle rozkazi- t.u pozof te ły ,  ^  c si$

f 7p h u le m v  AA ir^k rń la  Jm ć. Z P * 7 ° W . rV.co wa l i  około warowni .  PJ\ W o r t b m a n n ,  

O s e w a l d ,  L at tm a nn ,  Roes ii ig ,  Senator 
G r a e p e l ,  flary,  nawet  sz an o wn y Schuback,  
Który ledwie i u i  chodzić  m o ż e ,  musieli  
robić taczkemi .  Liczno ogółem przeszło 
50 n aj zn ak o m its zyc h  obywate l i  przy ro- 
bocie.  —  P ow ro ci ł  tu Senator Sch ul t ze ,  i 
musi  także [tawić się. On i Senator Koch 

należeli  do deputacy i  do  Cesarza  R o s s y y .  
skiego i tjo Cesarza Francuzów. —  Są  tu 
Xze  Eckmiihl  i Jen. W and am m e.  O s a d y  

ledwie  iefl 2500 ludzi. Q sadzono  szcze<- 
gó ln iey  f lanowiska  nadgraniczne i p n e y ?  
śc ia  Elby,

Z  Zem lina d. 18 Lipce.
M o c n y  podiazd  Tu r ec ki  przeszedł  

przed kilku dniami nie spodziewanie pod 
J.isnirą za  rzekę D r i n ę , zniós ł  wiele flr.a.- 
z y  Se rw ia ń s k i c h , w p a d ł  do iedney w s i ,  
tę z łu pi ł ,  zabr a ł  wszyt lko  by dłp  j lur 

dŁh r;
Podług wy d an eg o  przez Serwiiańskie? 

go Naczelnika  Czerny  , Iwszyflkie p o w i a ty  
Serwii  muszą w pomiar s w e y  wielkości  i 

możności  doftawić pewną l iczbę b y d ł a  ro* 
gatęgo i nierogatego , iako tez zboża , w  
14 dni po doyśc iu,  tego ro z ka z u ,  do floią- 

cego nad Dr iuą  i M o r a w ą  2go Korpusu 
w o y s k a

Z  M ed y dianu d. 26 Lipca.
T u t e y s z a ' i g a z e t a  rzą do wa  donos i  z 

W e r o n y  pod d. 24 L i p c a ;  ’ r Kró lewska  
g w a r d y a  , sk ładająca  się z trzech Ipułkow 
p i e s z y c h ,  2 ko nn ych  i ki lku ba ł teryy  ar- 
t y l e r y i , wczoray  i onegday do miafta na­
szego p r z y b y ł a ,  częścią  w m i e ś c i e ,  czę­
ścią  po wsiach  okol icznych roz łożoną zo- 

f iała.  W c z o r a y  p r z y b y ł y  tu t a k i e  ekwi-

^ e k u i e m y  ,U  icekróIa Jw  .
ł “  w « y SCy  nac ze ln icy  n d m m ' 0 ^  

bu°'rS ° " e y  } ^ę ks .Ł a  gześp głównego «zta*
, ,  ’ '“«* --j,

T arra„ ?  g? eta 2aw»>ra papport óowodcf 
e o  m * fl-«rałą pertoletti, d o  pidosk1*
L  , ,lr*  P ę t a k a c h  t e j  l " ’ - *

PrZe? ' ^ g l i k p y  od d.  2 d o f i  f ier’

CesJ V 0^ n- W D?eznie m ianow ał *
, , * C' a  ^ isc,on,ti K r ó l  W iośkiw  «*»*■'

ch i7 T ’  6 L i f f a  ^ I ba n i ,  Greppi |Łe* 
‘  Ter zag hi paiaco^ m i  Kra*

' • » V ,  •  ł i t t ,
6 Sierpniu.

■ S a n  c p z o w , w towarzyRwi?
55/ci#. ‘Feufsyajplskjego 1 1 idjutao

JV
ad

tovv. 

w',*'
M.zfprzejechał  d. i <5 b. m. o godzinie 9 

ępor z i l o g j u n c y j  przez Frankfprt  *>au ~ ^  
nem. D.  .2 ,0 godzinie śg ie y  z  raoa 
w  naszem mieście,  o d p r a w i ł  p0p,s ? . 

cemi w  naszem wielkiem XięHwie 0
warv''rfz Ra W3fe m i  ob#erw£eyyuego korpusu w . \t

poczynił wiele podw yhzeh, r0zdaf w*". 
Z'- erow pomiędzy off,cerow i  iotnienf’

U o cy p zg ł Do?re rQbot^  okołQ t „ tersze/ 

t^ e rd zy , a w południe poiecha/ do JJ.*'
.0 godzinie 5te^ 

PAj.ud.aiu, odprawił pop,s z t a m t e j
oddziałem w oyska; pojechał o g ° ^  
ł t te y  w n o cy  do Bayreitu, a df 4  2 r3fll 
u arął w Dreźnie.

Rozm aite wiadomości.

Gdy K ró lew icz Szwedzki obchoW 
r  , re.iitz ur®^»oy K r ó l a  Pruskiego ,  

ra ;  lafc m ów ią, wiadomość o 
cm Jenerała Moreau do Stralsupdu;



X 783 Xttb  W u  ,
k » a i  2a Pewne będzie W g ł o w n e y  xoni i  t wi er dz a  Wit tenberg ,  które p isma

Ze K t ó W i

Ty &  ̂ ida'e ° n  się do  g ł o w n e y  kwate-  R o b o ty  około L ignicy tak są wiel-
?icza, /Podług  innych do- Angielskie częflo za iędno biorą.

fte był,
Srl®.sku.
o z

* ielk
P r z y b y c ie  iego obchodzo-  k ie ,  iak by  to miaflc na twierdze za m ie ­

nione b y d ź  m i a ł o ;  lasek mieyski  jeft pra­
wie  na palis6ady w y c i ę t y  ; f rozebrano 
wiele  dom ow a  nawet  nowe łaz ienki  po 
przedmieściach.  — W y z n a c z o n o  na gro dy  
na  wiele g łow usz łyc h  z tego miafta.

Uwolnienie osadniczych t o w ar o w  w  
Lipsku  nie wfoźe się na z w a ć  łaską  Cesar­
s k ą ,  ponieważ k.upcy zapłaci l i  za  to pe-

w  Gotenburgu. )
u cztą  w » a 6  b  m. Jenerał Moreau przeiecliał d- •

* Stralsundu prze* Stargard  do  g

P a te r y  w Szląsku. nbev*
•Gdy królewicz Szwedzki po

łzeniu woyska w Brandenburgu • a 

*a  przez Nauen do Oranienborga P ^  

^ieś Pewesin przeie.zdzaG pyŁa
pr ow adz ar

,•— < ***. g .  sekretarza pocztowego, . * “ »  przezoaczoo, Ż.B i ,»
B a ,, paBar im c ie  iy ie  i ,<tóe ><« Wittzoberga. 

eS° mieszkanie ? T u ieft, odpowiedział
^ y c h o d z a c v  ■* -  j —  1-------- —;J

Jenerał Mai t land  m i a n o w a n y  ieR do

w od ca  w  Malcie.*
, JJ, 25  L ipca  spal i ło sie w  mieście 

L w ó w k u ,  w  departamencie Pozna ńs ki m,  

- . ł Cj .  , . - w  k i l k a  godzin 98 domow i kościoł  pa-
J>rzey» d °  ni^g0 *  f laywiększą  u- ra fia]a y ,  gmach f iaro iwieeki  i ozdoba 
^ P a r *  •_?** ^ rzed Zmiu l a t y  by łem u *r,ja Ra. Przesz ło 200 fami l iy  utraciwszy

m a j ą t k i ,  zoa yduią  się w nayop łaka ńszy nt  
R a ni e ,  i  w  l itości t y lk o  sąsiadów znay-

Paflor ”s ^  * Pomiędzy  k u p y  w i d zó w  
aię 0ta piker (80 letni f larzec) i zb l i ż y ł  
*nu rsj.Z powozu,  Królewicz  po dał  

■®orze .C o i  Pora biasz?  ko ch a ny  Pa-

,,»m t*
rana jako piepczyi*c*eG tera* P X

/ leWam iaWo -ptiytaciel,  >\
c z y c z y ł  mu szczęśc ia  d X

; e?°  n.zeds.ęwzięć,  ” D z i * k ^ t  
Łcchany VaflorWł byw ay *drow

$lez ottrożuości, b o  p o w o ź  rusza . „  
>es7cze mu

.duią pomoc.

W y s z e d ł  niedawno z  druku w  ory g i ­
nale Francuzkim z t łumaczeniem Niemiec-

1 raz  nod ał  rękę.  Przed  7miu kiem o b o k ,  A k t  p a m i ę t n y ,  przez t r y
a,y  wys iadł  Królewicz  do tego Paftora i Ludwik  Bonaparte zr z ek ł  s.ę u zy cz on ey  
rzy p om a ia ł  sob i e teraz.

Szczecin z ł0£y ł  k o n t r y b u c j i  40,
a‘arow

000v,ńdzi'6oo oxewtowr
, w którą * c M d . ^  dla osady

- , które na 3  „ęś.ć zapasu
y  att z y ć  i  RanoWi 6 *

Witt tb 1 * * fc „
*  Vem m ieście.1* . auenburgiem
M ,ę»izy S z w e r in e t n  1 ~  m ia flecz^

*  M eklenburskietn Xteftwte l « y  .
*0 W it t e n b e r g . ,  między P o m i t  

bergiem w P rt& n U z  w Sa-
er&*» a między Dessau >

mu przez brata iego Ces arz a  Napoleona  

dof loyności  Króla  Hollenderskiego.  Z a ­
w a r t y  b y ł  on w  poselHwie przesłanem 
przez Kr óla  pod dniem 1 L ipca  1810 ro­
ku z Harlemu dci C i a ła  prawodawczego.  
D a w n i e y  A k t  ten zn aio m y b y ł  tylko  co 
do mniey wa żn ie y  części o sn ow y i e g o , 

a le  gdy  za s łu g u j e , a by  ca łkowic ie  po da­
ny b y ł  ijio publ iczney w i a d o m o ś c i , prze­
to go czytelnikom na s zy m  udzielamy.



Kroi do Ciała prawodawczego.
M o ści Panowie \

’’  Daię zlecenie Miniflrom moim na 
t ay ną  radę ze b ra n y m ,  aby  zgromadzeniu 
wasz em u podali  po lianowieme , do które­
go przez w o j s k o w e  osadzenie flolicy uio- 
iey  zniewolonym się uczułem. Mężni 
w o i o w n i cy  Francuzcy  me tnaią innych 
nieprzy lacioł  nad nieprzyiacioł  ogólney 
s p r a w y ,  nad n ieprzy iac io ł  Hol landyi  i 

m o i c h ;  mieli oni b y d ź  p r zy y m o K a n i  iak 
nay grzeczniey  i iak na yu prz ey mi ey  , i tak 
się tłało. Z  i e *  wszy ltkiem niemmey leli 
p r a w d ą ,  iz w teraźuieyszy m danie Hol 

l a n d y i , g dy  całe w o y s k o ,  mnollwo cel ­
n i k ó w ,  same w o y s k o  na ro d o we ,  wyięte  

z pod w ł a d z y  r zą d u ,  s ł o w e m ,  gdy  wszy-  

Uko , z i e d y n y m  wyi ątk ie m  tlolicy , pod 
roz ka z a m i  obcego Jenerała zol laie,  przy 
takich okol icznościach M ars za łko wi  Xię- 
ciu Reggio l Sprawującemu interessa C e ­
sarskie oś w ia d cz y ć  musiałem , ie  l eźl iby  
ftolica i okrąg iey osadzone b y ł y ,  p o cz y ­
t a ł b y m  to za iawne zgwałcenie  prawa 
narod ow  i na y św ię tsz y ch  praw c z ł o w i e ­
ka.  T o  skłoni ło mie do odmówienia cel^ * 1
nikom wl łępu-do Viuyden,  Naerdea i Die- 
tnen. Miałem prawo jdo t e g o , gdyż tra­
ktatem oznaczona ielł obecność celników 

iedynie  na brzegu morskim i przy  uyściu  

rzek.
D n i a  16 Cz erw ca  odebrałem od S p r a ­

wującego Interessa Cesarskie zapewnienie,  

i z  nie leli zamiarem Cesarza  osadzić zvm- 
flerdam P rz y ł ą c z a m  tu kopną tego z a ­
pewnienia.  Pow zią łem więc nadzieię , iż 
będzie miąoy wzgląd  na ścisłe dopełnie­
nie i r a k t a i a , którego warunki  przez sa­
meg o  Ce sar za  przepisane b y ł y .

Niettety l  ale długo c ieszy łem się tą

nadzie ią ;  uwi ado mio ny  bowiem zoftałem,  

i z 20,000 w o y s k a  Francuzkiego zbiera się 
przy Utrecht i w  okol icy .  Pomimo nie- 
dodatku  p ieniędzy ,  ’ pomimo złego l iana,  
w iakim się znayduią nasze interessa 
skarbowe , obowiązałem się onat-y  wać to 
w o y sk o  w ży wn ość  i wszelkie p o n z e b y ,  
lubo traktat  o p i ew a ,  i i  tylno  6 0 0 0  l u d z i  

kosztem Hol landyi  u tr z ym y w a n i  b y d ź  
maią.  O b a w i a ł e m  się o r a z , a by  to ze­
branie się woyska  nie ściągało się do m- 
r y c h  rządowi  naszemu sz ko dl i wy ch  za­
m i a r ó w ,  i me za w i o d łe m  się,  ponieważ 
onegday , to i c h ,  dnia 29 z. n. odeOra- 
łem u r z ę d o w e  doniesienie,  iż N. J^esarz 

obflaie przy  osadzeniu Atnlierdamu 1 prze 
niesieniu głowney  kwatery  da tey 1‘ o l i cy .

Nie powinniście wąLpić,  Mośc i  Pano­

w i e ,  iż W tym  lianie z powolnością b y ł ­
by m  się poddał  n o w y m  upokorzeniom,  
g dy by  rr. się by ł  mógł  spodziewać ,  i i  
w  tym porządku rzec/y u t r z y m a ć , '  lub 

przy nr y mn ie y  no wy ch nieszczęść uniknąć 
zdołam.  Lecz iuż nie mogę <i;uzey pole 
gać na u łudzen iac h^ _Podpisa_ em_.t r a k t a t  

d y k t o w a n y  przez F r a n c y ą ,  ponieważ wi e­
r z y ł e m ,  iz naynic.przyieinaieysze dU na­

rodu i dla mnie samego punkta Die będą 

dope łni on e ,  a przeto ,  i<? ia , tak mówiąc,  
w  tym traktacie siebie samego się zrze 
kłem , iż wszelki  spor między F r a n c y ą  i  
H ol lan dyą  za ł a twiony  b ę d z i e . ^  T r a k t a t  
zawiera  wprawdzie  mnoliwo pozornych  
powodow do nowych skarg i zażaleń; ,  

lecz gazie może kiedy z b y w a ć  Da pozo­
rze temu, k tóry  go szuka?  Musiałem- z a ­
tem ufać ośw ia d cze n io m ,  które mi pod« 

ózas układania traktatu cz yni ono ;  musia­
łem wszyl tko  sobie ob iecywać  od w y r a ­

źnych oświadczeń , których  czynić  me za-
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btedfcałem. T a k  np o ś w i a d c z y ł e m ,  iż nieszczęście b y ł b y m  przyczyna]  tego. T a -
celnicy lntcressami ty lko  b lokady  zaymo- 
v  ac się m a i ą ;  ze woy sko  t ra n c u z k i r  je­
dynie  brzegi ma osadz ić;  ze dobra naro­

d o w e  wierzycieli  r z ą d o w y c h ,  tudzież do­
l n a  K mony zachowane by dz  maią : ze 
długi  odfląpionych kraiow przez Fran cyą  
pczyięte by dź  powinny , a nareszcie,  ze 

od l i c zby  w o y s k a  przy Bawić się mające­
g o ,  maią b y d z  o d r a c h o w a o i , ci k tórzy  
teraz na użytek Fran cyi  i Hiszpanii  zofla* 
ią.  I tak w!zględem uzbra iar  morskich 
należny przec iąg czasu mia j  bydź  do- 
»w olonym.

Pochlebiałem sobie,  iz traktat w  wie­
lu punktach otr zy m a  za łatwień,e O m y -  
lnem <>ię r a leźli ca łkowite  poddanie się 

d-t.ia i R w —tnia iedynie ty lko  s łuży ło  do 
przedłużenia bytu narodowego na 3 mie­
s i ą ce ,  tedy mam okru tne ,  bolesne,  ( iedy-  
r-e) zadośćuczynienie ,  iż powinności  mo- 

i e y  do koc ca dopełni łem,  i ze .  ieźli mi 
w o ln o  uży ć  tego w yr azu  , dla bytu 1 dla 
l ego ,  com po cz y ta ł  za  dobro k r a i u , w i ę -  
c e y  poświęci łem , niżem ifietnie b y ł  po­

winien.
L e c z , po zrzeczenia się samego sie­

bie  d nia 1 Kwietnia z a s łu ż y ł b y m  na nay- 

swrowszą naganę,  g d y b y m  dłużey  zatrzy-  
t r a ł  ty tu ł  K r ó l e w s k i ,  będąc t y lk o  Darzę-  

ć ł .e ra  w obcym  ręku,, i nie maiąc nic do 
r-ozkazania ani w I r a i u ,  ani nawet w fio- 
lżcy m o i e y , a wkrótce ani nawet w  pa 

ł»cu moim M u s i a ł b y m  wsze lako  b y d ź  

świ adk ie m  tego w s z y  fi k iego,  cofcy się fta- 
ł o , me mcigąc nic czynić dła ludu mego. 
O dpo wie dz i a ln y  2a wszelkie  w y p a d k i  bez 

i rc znośc i  zapobieżenia im lub zaradzenia 
przez wpJyw m o y , d a ł b y m  ©bu ItruDom 

f  ° w o d  do zazalcń , a może n^ wielkie

ko wy  pofiępek u czy ni ł by  mię zdraycą  
sumienia m eg o,  ludu 1 ob ow ią z ko w  mo> 
ich.

Joż daw no przewidz ia łem k r o k ,  do 
którego przymuszonym się czuię ; nie był-  

1 by m  go mógł inaczey  uniknąć , tylko zdra­
dza jąc  moie nayświętsze  obowiązki  , zrze­

kając się interessu kraiowego , 1 odłącza '  
iąc los m o y  od losu i e g o , a do tego nie 
mogłem się skłonić..........

T e r a z ,  gdy  rzecz y  z K o l l a n d y ą  da 
tego p r z y s z ł y  Hopnia,  Die pozotlaie mi 
iako  Królowi  Hol lenderskirmu ty l k o  ie* 
dno poda now ie ni e , to iefl ,  z ł o ż y ć  koronę 
na  r zec i  dzieci moi  h. Każdy  inny śro­
dek b y ł b y  pomnożył  udręczenia pa no wa ­
nia moiego. B y ł b y m  z uczuciem boleści 

dopełnił  obowiązku  , przeciwno któremu 
serce moie b y ł o b y  się o b u r z y ł o ; b y ł b y m  
może widział  sp oko yny ch  mieszkańców 
tego kraiu , iak wielu i n n y c h ,  f la iących 

się oharami  sporow rr.iędzy r ząd am i ,  i 
wszyHko razem tracących.  Jakżeby m yś l  
o jakimkolwiek bądź  a d p j i z e  mogła b y ł a  

we  mnie powfiać  ? Dz ieci  m o i e ,  rodowici  
Fran cuz i ,  iak l a ,  by l iby  widziel i  krew 
z io rrk ow  swoich p łyn ąc a  w pr a w d zi e  za  

sprawieoliwą  sarnę przez się sprawę,  ale 
k tórąby  za moię wy łą c zn ie  udać m ożna  

by ło.
Pozof ia ł  mi t y lk o  ieden środek. Brat  

moy  gn. swa  się bardzo n a m ni e ,  ale nie 
na dzieci  moie.  • Nie zburzy  zapewne te­

g o , co dla nich w y f i a w i ł , 1 nie odbierze 
im d z ie d z i f tw a ,  ponieważ nie z n a j d z i e  
powodu żalenia się na dziecię , ktort  do­

piero po wielu latach przy yść  m oi e  do 
udzielnego panowania.  M a t k a ,  przez kor> 
t ły l uc yą  m ian ow ana  Rejentką ,  uczyni



trszyftt  Cf, CO CVf irzOWi biaro  tt.j emu 
p r zy i ea m em  b y d ź  m o ż e , i będzie w letni 
Szczęśl iwszą odemnie ,  kiórem j  wszelkie  
us i łow ani a  fiie u d a ł y  s i ę } a  po  p r z y w r ó ­
co n y m  poRoiu morskim < niaże ieszcze 
pr^dz< y , skoro brat  m o y  poznd lian rże- 
Czy w  t y m  k r a i u ,  skoro  \slę przekona tf 
s z a c u n k u , na  iak i  m ie sz ka ń cy  i ego za- 
słu?uią , i skoro u z n a , iak  ściśle dobra 
kraiu  tego t  dobrze  zrozu mian ym interes- 
seat Pańftwa  iego ief! p o ł ą c z o n e , za pe w ne  
tez dla k r a i u ,  k t ór y  d la  diego t y l e  ofiar 
z ł o ż y ł , który  dla  F ra n cy -  tak szcz ery m  
się o k a z a ł ,  i k tóry  w t y c h  wzzyf t k i e l i ,  co  
g o  bez przesądu u W a i a i ą ,  n a y w ą k ś s e  

w z b u d z a  p o w a ż a n i e ,  wszydkof  uczyni  , 
Czego Hol landya  prawnie żądać  iBoże

A  k toż  wie?  może  ia  ieflem iedyną 
przeszkodą  poieddania się m ię dz y  Hollan- 

d y ą  i F ra n cy ą  J G d y b y  tak b y ł o ,  Mia ł ­
b y m  nie iaką poc iechę  W tem , t rawiąc  re­
sztę nieftałego i zbolałego ż y c i a  opodal  
od  p ie rws zyc h  przedmiotów n d y ż y w s z e y  
mi łości  moiey.  T e d  dobry lud ,  i syn 
m o y  i na  ęich opiera się d ay  więissza część 

p o w o d o w  m o i c h ; są ieszcze i i n d e , r ó ­
wnie ż  m o c n e ;  ale muszę ie z a m i lc ze ć ;  
zgadnąć ie ł a t w o  można.  C e s a r z ,  m oy  
b r a t ,  przekona  s i ę ,  iż  inaczey  dzia łać  
n e mogłem.  Ja ka ko lw ie k  przec iwko  
mnie ieft u p r z e d z o n y m ,  będzie od ws pa ­
n i a ł o m y ś l n y m ,  a g d y  się uśpo&oi ,  i spra­
w i ed l iw ym .

C o  s ię  W F a n ó w  t y c z e ,  m y ś l ,  iz z a ­
m iar om  moim nie oddaiecic sprawiedli ­
w o ś c i ,  i cszczeby mię n ies zczęś l iwszym 
u c z y n i ł a ,  niż ieltem , g d y b y  to b y d z  m o ­

gło.
O b y  koniec ż y c i a  mego dowiódł  na-
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rodówi  i  WPanorrf ,  żem' ich ńigdy Bid 
o s z ó k a ł ,  ze t y lk o  ieóen' ce miałe m , a  
t y m  by ł  interes kraiu1 te go ,* i  że  b łę d y  ,  
k t ó ie  popełpić m o g ł e m ,  ffą i e d y n y m  SKut- 
kiedi gori .wego f iarania o’ d obr o  kraiu w  
tyc l l  p r z y k r y c h  Okolicznościach. Nie by-‘ 
łertt p r z y g o t o w a n y  do' panowania1 nad 
tak  interessuiąeyrń, a l t  ó/aZ tak t rudnym 

orf po w o d o w a n i a  na^oderri, takim iel ł  
f lołledderskiy Upraiszam W P a B o w  , a b y '  
ście za  mnie do  narodu r tfowiu,  a Króle’- 
wićzoWi  Ńafłępćy  zaufania  śWegJ i p‘rzy 

wią za ni a  użyczyl i ,  Za s ł u ży  ©O na ODoie’ ,  
ieźl i  po  sz cz ęś l i wy ch  iegc sk łonnościach 
dobrze O nim sądzę.  K r ó l o w a  nie m a  id* 

dego interessu odemfnie.
Nie powinienem kończyć  bez polece­

nia W Panom iak  nayUslli j iiey, i to ua 

inStie pomyślnośc i  i bytu ty lu  faUiil iy i 
po iedyncżych  o s o b , k tórych  maiąiek jł 
życ ie  nteoebybnieby  narażone b y ł y  ,  a b y ­
ście ITrajncuZow przy ynh oWa l i , i  z  niemi 

Sie obchodzil i  z  o * ą  Względnością i prz/" 
iaźnią i ak a  się na le ży  w a l e ć z n y m  pief- 
Wszego Jzarcdn świata  narodu J^t dry  
ieft Waszym prZy . łc ie lem i śpi-zyn- lerzeri- 
ć e m ,- a  k tóry  zapew ne tem bardziejr k o ­

cha  i szacuie inny na ród ,  im  go Wale 
CZnie ysz ym , pi lnieysZym i W ka żd y®  
względzie  szanowri ieyszym poznaie.

Gdziekolwiek życ ie  moie skończę ,  
raWsze H o l l a n ć y a ,  Za wsze  moić na y  go­
rętsze życzenia Za idy pomyślnośc ią,  będą 

iftattfeml s ł o w a m i  i ó ftałmą m y ś l ą  duSzy 

miey.
W  Kar lem d. i L ipca  J8>d.

(P o d . )  Ludw ik Napoteor.
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Z  Muguncyt d. 2 Sterpnia>
W c z o f a y  o godzinie ótey wieczorem 

Opuścił  N. Cesarz , wysoki  nasz Monarcha ,  
nasze miaflo wra ca jąc  do D re z na ,  a dziś O 
godzicie intey z tana wy l tr za ł y  z dział  za* 

powiedz ia ły  w y i az d  N. Ce sar zow ey  i Re-  
Jeniki- Popłynęła  ona Renem do Kolonii,  
ft ńanitąd uda się przez Bruxel lę do  Pary* 

ka, P ie fekt  tuteyszy poiechał  przed n ią ,  
dla poczynienia w gminach Nadreńskich do 
iego departamentu n a le żą cy ch ,  przygoto­

w a ń  do iey przy ięc ia .
Przed w yj azd em  pokaz a ł  się leszcze 

raz Cesarz z s w o i ą  małżonką  z balkonu* 
P o m i ę d zy  wysokiemi  cudzoziemcami ,  któ- 

f z y  tu w czasie bawienia NN, Cesarftwa 
dla oddania im swoiego hołdo z ie c h al i ,  
widz ieć  można  b y ł o  W  W.  Kiązęta Fran* 
k for tsk iego ,  Badeńskiego i Hessen - Darin- 
fladtskiego wraz z swoim nafiępcą.

N o w e  honorowe Liraze, dla uniknie- 
n ia zazdrości  pomiędzy  dawnemi  w o j s k a ­
m i ,  i *k t y lk o  przybędą do (korpusu, do 
którego należeć będ ą ,  przybierą nazwisko.,  
huzarów g w a rd y i  Cesarsk ie j .

Z  W i e d n i a  d .  10 S i e r p n i a ,

Podług doniesień z Węgier  w W sz yR -  
kich komitatach o d b y w a i ą  się naradzenia  
Ściągające się do terażnieyszych  okol icz­
ności. W y p a d e k  t yc h  naradzeń daie no­
w y  d ow od  nieograniczonego zaufania  i  
pr z y w i ą z a n i a  Węgiersk iego narodu do 

swoiego Króla.  W i e l e  komitatów i Król .  
miaft wo lny ch  po f l ano wi ły  inz zmocnió 
C.  R. pułki  hu zarów dobrowolnie  ofiaro- 
wuoemi  jeźdcami  pod nazwiskiem ludzi  
w y b o r o w y c h ,  k t órz y  ich kosztem będą 
ubranemi ,  uzbroionemi  i w konie opatrzo* 
nemi ,  t a k ,  iż rząd nic nie będą kosztować .  
Do tąd  ofiarowały  k o m i t a ty :  R a a b y  80,  
Tem es wa rsk i  344 , Torunta lski  g o o ,  Ar ad -  
ski 150, Bacski  2 25 ,  Tolneński  1 4 . , W ’ e- 
roczki  120,  Bersodski 130,  B a r a n y a  222; 
Król .  wolne m ia l i a :  B a a b a  .31 , Ko morno 
12 ,  Gran 3 ,  Stuhlweissenburg 26, Al tsol  
3 ,  Kremnica  9 ,  De br e cz y n  60,  T e m e s w a r  
30,  Fi infkir theh 1 2 ,  Theresiopei  35 ,  Neu- 

satz 24,  Z e b e n s ,  Ko sz yc e  1 2 ,  Buda 8 0 1 
Pefl 120 z b r o j n y c h  lu d z i ,  k tórzy n i ez wł o ­
cznie do  m i e j s c  swoiego  przeznaczenia 

wdeydą.
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Z  Kargowy d. 24. L :pca, , Pod  dńiem jo t y m  zeszłego miesiaca

Dziuiay  z rana w y r u s z y ł  ftad Rossyy*  
ski Pułkownik  Prendel , z dwoma pułkara i 

ł z a k o w :  Bułgarskim i Uralskim z fcorpu- 

su J e je r a ł a  Porucznika  Barona  Winzinge* 
r o d e , na dalsze przeznaczenie.  Pułki  te 
B a ł y  obozem w tuteyszem mieście i okol i­

cach  od dnia 15 C z e r w c a ,  i przyzwoi tą  
z a c h o w a ł y  karność.

Z  Czech d. 12 Lipca.
( Z  Gazety B erlihshiey.)

”  L ub o  ze wszech Rron mocno się uz-  
bra iaią  (mówi  Borrespondent Hamburgski)  
ielt ie inak  nadzieia : ze maiący  się w krot­

ce rozpocząć w  Pradze kongress,  poc ią­
gnie za sobą pows zec hn y  po koy  dla ca- 

ł e y  Europy.  —  Wie lk ie  Przeoroflwo prze 
znaczone ieR na mieszkanie dla Posła Fran* 
t u z k i e g o , Xcia W i c e n c y i ;  p a ła c  Windj-  
s c h g r a tz k i  dla P ru skieg o  Kanclerza Stanu, 

Ba rona  Hardenberga;  pa łac  Fiirflenbe-g* 
ski dla  Barona  Hu m bo ld t ,  a w pa łacu  
Schonbornskim maią  mieszkać Hrah.np-ię 
A ł e t i e r u i c h  i S tadion,  i tamze^ o d b y w a ć  stę

u k ł a d y . , ,
Z  Szydłow ca d. 3 Sierpnia,

W  t yc h  dniach przechodzi  przez tu* 

teysze  okolice,  ośmnalłotys ieczny kprpus 
w o y s k a  R o s ; y y  s k ie g o , ciągnący do o bo ­
zu pod D z ia ł osz yn em  niedaleko Częflc*

c h o w y .
Z  Monachium d. 6 Lipca.

D n i a  3go bieżącego miesiąca o ś w i a d ­
czono za  upadłe  wszyf tk ie  t y t u ły  szla-: 
c h e c t w a ,  które., podług nakazu  z dnia 
iggo PaździerniKa 1812 ,  aż  dc tego cza­
su w y l e g i t y m o w a n e  n’ e z o l ła ł y  . a ktoby  
mimo tego u ż y w a ł  nadąi  wspomnionych  
t ' tu łów  , ten do odpowiedzialności  fiskal­

n e j  pociągnięty zoftanie.

w y s z e d ł  edykt  względem ftosunkow,  w  
i skich  maią  zof lawać w Króleflwie Bawar* 
skim mieszkańcy f iarpzakonnego w y z n a ­
nia, C i  t y lk o  żyd z i  mogą u i y w a ć  praw 
po l j t yr zn y ch  innych  oraz p r z y w i l e j ó w ,  
k tórzy otrzy ma l i  indygeoat  w B a w a r y i  i 
przyieli  pewne nazwiska  fam i l i yne  Zy* 

, dzi maią  prawo do sposobu ży c i a  w ła śc i ­
wego wsze lKinLjDnego w y z n a n i a  mie­
sz kańcom,  a  to ppd pewnerni warunka* 
t u i , iecz p a w i a  cm maią  popr.zeflać, ile 
m pż c a  n a y p r ę d z e y ,  żyw ie n ia  się sza* 
chr ay Rw em ;  nie będą odtąd sk ładać  odrę­

bn yc h  gmin,  lecz  będą pa leżyć  u okol i­
cznościach g m i n ny ch ,  (io pi iesnkcncow 
Cbrześciańskifgo  wyzoania .  M aią  zape> 

Wmoną zupełną wolność w y z n a n i a a  W 

te z d ę m  mieyscu , gdzie pa y m n ie y  .iefl 50 
fa mi l i i ,  mogą jgkładać pddziei rię gminę 
kościelną , Rabino wie  zaś muszą  by dź  
przez władze kraiowe  eicaroinowani i po* 
twierdzeni,  ^ z ' ^ v _ i ) b Q i ę j r nłn .K dow* 
s l i p ,  muszą chodzić sdo sz k o ł wr az  % 

dziećmi rp ie fetańcow innych wyzFłar.. wy* 
iąWszy paukę religii;  wolpo ■'jj l̂nak ż y ­
dom za kł ada ć  oddzul tie s z k o ł y ,  lecz m u ­

szą w nich by.dź nauczyciele exam.inowa* 
p i ,  k lóry ch  dochod naymniey  30O z ł e  
tych R y ń s ki ch  rocznie wy nos ić  powinien. 

Pozwolenie  uczenia si ży d ow su iey  reli- 
g iyn ey  nauki ,  nie będzie żadnemu m ł o ­
dzieńcowi  te g o  wyzn ani a  dopoty dozwo* 

ł o n e m , dopoki  niezłoży  korzyf inego za* 
śm.adczeu.a z pubi iczney s z k o ł y ,  iż od­
b y ł  kurs p a u k  usuosobiaiącycb.

—  D « ;6 20. —
W y s z ł o  tu noWc,  obszerne urządzę- 

nie gwaTdyi  n a i o d c w e y  Dzie l i ć  się ona 
b ęd z i e ,  iak dotąd,  na trzy k l assy ,  W

* t

\
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p l e r w s t e y  mieszczą się m ai ą cy  wspólne 
ob o w  azki  * w o j s k i e m  cz yrn em  , i mu­
szący  się u d a w a ć  wszędz ie  d la  obrony  
oy cz y z n y  , gdz ie  ich t y lk o  p o w o ła  w o l a  

K r ó l a  Jegomości .  0 * 3  to batal i iony  od­
w o d o w e . )  W  drugiey są c i .  k t ór zy  w 
cz as i e  pokoju zebrani  i w y ć w i c z e n i ,  nie 
z a w r a e  i«dnak zoftąią pod bronią ,  lecz 
ł y l k o  w ten czas maią b y d ź  z w o ł a n i ,  kie­
d y  M on ar ch a  u z r a  ich potrzebnem. do 
jutrzymy Wania porządku i bezbieczeńh wa 
wewnątrz  Pańflwa.  ( T o  są ruchome le­
g iony . )  W  trzeciey  nakoniec znayd uią  
się c i ,  k i ó r z y  n igay  niemaią bydź  u życ i  
przec iw nieprzy jacie lowi  P ańt iw a  , lecz

D  O  N  I K  S I t l  | a .
W  dniu 20 m . l  r. b. iako  dniu targowym o godziwie ętey z rana w d o m t i  pod l iczbą  

j §7 w Rleparzu przy K r a k o w i e  odbędzie się sprzedaż publiczna koral i ,  sukien lyobię- 
c y c h , iako t o : f u t r a , czapek i t. d. f l o ł o w ,  k a n a p ,  t ło łkow . d wó ch  musztukow , be- 
j eszy i czapki  m ę z k i , obrazow , zegarka z ło te go ,  i innych gospodarskich sprzętów.—  
W a ią ey cb  chęć n a b y c i a  wyszczególnionych effektow Jpodpisany na ter.nin w s k a z a n y  
zaprasza  W  Krako wie  d 17 Sierpnia 1813 roku.

^ o te j h o zło w sk t , Komornik 7. H. D . fi. i  R.
2 D ó b r  Z«loty zo f l a ły  do Jgołomi.  odpędzone Hiszpańskie barany  , przychówkowi .  

W n a j le p s z y m  gatunku,  które są na przedaż nawet i po iedynczo,  o c e n i e  się dowiedz ieć 
m ożna  każdego czasu u tamecznego Eko nom a,  lub w k a n t o i z e  Gazet  Krakowskich ,

Podaic  do publ iczney wia do m oś c i ,  iz dnia 23,  24 i n a f ę p n y c h  Sierpnia r. b. od 
g od z i n y  otey zrana a ,3ciey po południu w K rak ow ie  w domu narożnym przy rynnij  
z ulicy F loryańskiey  pod Nr 499  ftkuacym przez nubliczną l i c y t a c y ą  r o z m a y e  meble 
m a t h o n i o w e ,  iakó 10.  f io ły  rożney  wielkości  i f o r m y ,  k r ze s ła ,  k a n a p y ,  ł ó ż k a ,  tor- 
tepiano ,. bil lard , z e g a r y ,  lul l ra ,  tabakierk i ,  t a l e r z e ,  w a z y  , fi l iżanki i rożne w a z o n y  
porcel lanowe i fa j a n s o w e ,  s z k ł o ,  ko c io ł ,  w a n n a ,  i inne naczynia  kuchenne miedzią 
n e , kareta i basztarda n o w e ,  także książki w rożnych  obiektacn , za gotową grubą 
srebrną monetę sprzedawane będą. -r- Ż y c z ą c y  sobie nabyć  rzeczonych  effektow ze­
chcą  się z n a y d o w a ć  w nae yscu  dniu i godzinie oznaczonych.  —  W  Krakowie  dnia i > 
Sierpnia 1813 toku ‘

H .  K u d l i c k i , R .  T .  V .  D .  R .

Pon iewa ż  dnia 26 Lipca  r. b, L i c y t a c j a  d o c h o d o w  rocznych  z wsi  Dz ihduszyc 
p o d  Dz ia ło sz y ca m i  b ę d ą c e y ,  w k t ó r e y  wy sie w u  p r z e s z ł o  405 korcy  , b r o w a r ,  młyn i 
p i ła  dla  za ł ożoney  przez flronę mteressowaną oppozycy i  do skutku nie d o s z ł a ,  a  taż 
O p p o z y c y a  wy rok ie m  W y so ki e go  T  C.  P. J. D.  K. w  dniu 31 L ipca  r. b. zap a d ły m  
u c h y l o n ą  1 zniesioną zof lała  , przeto dochody r z e c z o n e  dnia 22 S ie r pn ia  r. b. z rana 
u a y w i ę c e y  .ta j ą cemil  m D,*iaduszycach na Ekonomii  publicznie sprzedane z o R a D ? ; 
c h ę ć  zatem l ic yto wa nia  n a i ą c y  w dniu i mieyscu  w s p o m n i o n e m , w summę złot.  poi 
3769 na wadium i ratę d z j ś r z a ł r ń j  s ł u ż y ć  mu maiącą o p at r zo n y ,  Raw.ć się raczy  , 
g dz i e  przed L i c y t a c y ą  o dalsz yc h  teyze  w a r u n k a c h  u w i a d o m i  się. O z n a j m i a  się także

t y l k o  w czasie w o y n y  maią  pełnie 
woysfeową W obwo dzi e  miaił  lub p o w i a ­
t ów swoich (Jefl  to żołnierl iwo o by w a - ,  
telskie . )

D nit 16 i 17 Sietpnia  1813- 
Ceno zb et rożnego gatunku no Vargu u» 

Krakowie sprzedawanych.
1. 2.  3 . 4-

Z ł .g r .  Z h .g r . Z * .g * . Z i  gr. 
Korz: Przenicy 13 — 1 2 — 11 — 10 —

—  Z y t o  o —  8 1 5  8 —  • 7 T
—  Jęc zm ień  7 15 7  <-s- 6 15 5 Jj
—  O wsć 5  — 4 i j  -------— Jagieł 20 — t8 —- 16 — 14 —
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i z  po skończoney  w z w y z  w y r a ź o n e y  L i c y t a c j i  kilkaset kop  zboz a  za  gotowe pienią­
dze w S łupowce  publiczne sprzedane będą. —  J)an w K r a k o w i e  dnia l i g o  Sierpnia
1813.

jfatt Kanty K ow alski, K. T . C. P. jf" D . K,
D n i a  24. Sierpnia r. b. o godzinie l o t e y  przed południem dochod roczny  z wsi  

O w c z a r  w dow iec i e  Stopnickim przy miafteczku Busku l e z ą c e y , nay wi ęce y  da ącemu 
w e  dworze teyże wsi przez publiczną L i c y t a c y ą  wy pu sz cz o n y  zottanie - -  K a ż d y  przf 
to chęć Zadzierżawienia tegoż dochodu maiący  opatrzony  w wadium 750 ztp. które 
przed  L i c y t a c y ą  z ł o ż y  w mieyscu i dniu w z w y z  w y r a ż o n y m  ftawić się zechce — D a u  
w  K rak ow ie  dnia 6go Sierpnia 1813.

3 fon Kanty Kowalski K T . C . P. 1. D . K.
L ijl gończy, Sąd P ol icy i  P opr aw cz ey  obwodu Sandomirskiego Dep, Radomskiego  

w z y w a  ninieyszym wszy i lkie  w ła dz e  tak cyvv ilne iako też i w o j s k o w e  , a by  nal iępnych 
2bieg łych  ż y d ó w  o kradzież  obwinionych  iako to:  Jcna / . b r a k a m o w i c z e , siolirę tegos 
S u r ę ,  cnęża iey Berka  M a j o r o w i c z a , Moska  K u sz lo w i cz a ,  zonę iego Hannę,  i cc  s y n a  
Kisz la  , iako tez Srula Szmulowicza  i W u l f a  Ab r a ka m  twicz s , ś ledz ić ,  a do l t rzeżonych 
u iąć  i tychże wproli  w z yw a l ą ce m u  Sądowi  pod ścisłą flrazą i moc nym  okuciem do.  
f iaivić raczy ły .

Jcen A L ta ka m o w ic z  ma b y d ź  rodem z Pragi z p o d  W a r s z a w y  około  ,40 l a t ,  w d o ­
w i e c ,  bezdz ie tny ,  wzroltu niskiego,  t w a r z y  n.aiey o k rą g łe y ,  nosa krótkiego,  o c z o w  
ż ó ł t a w y c h ,  w ł o so w  c ie m ny ch ,  w czasie ucieczki m i a ł k a  sobie żupan . j ,rpy żyd ow ski ,  
spodnie skurzane,  czapkę z w y c z a j  ną ż y d o w s k ą ,  rożnie Uuzyv ać się z w y k ł ,  b y w a ł  
iuż  nie raz w k ry m i n a l e ,  skąd częlio uchodził .

JV1 osiek Ku sz lowicz  l iczy sobie lat przeszło 40,  iett K r r w r y m  pierwszego,  bez za ­
m ie sz kan ia ,  wzroflu w y s o k i e g o ,  w ł o so w  Da głowie  i brodzie c z a r n y c h ,  poo szyią nieco 
iuz  s i w y c h ,  nosa wielkiego po c i ąg łe go ,  t w a r z y  pociąg łey  c h u d e y , oczow m a ł y c h  bu­
r y c h  nieco z a p a d ł y c h ,  żadnego widocznego ka lectwa  me o ka z u ie ,  gdy  uciekł  miał  na 
sobie białe baranki  n.ebieskiem kitaiem pokryte,  pod spodem kaftan t ie b ł - s k i ,  spodnie 
płóc ienne b u t y ,  i czapkę flarą ż y d o w s k ą ,  ten także n i e r a z  bt w a ł  iuż wkrynimale .

.Srul Szumlowicz  l iczy sobie lat 24 i ic się zgadza i  iego f i zugnoimą,  wzrofiu mier.  
n e g o ,  figury p r z y f t o y n e y ,  włosow na g łowie cz arnych  wąsy  ozarne dopiero mu się 
pu sz cz a ią ,  t w a r z y  p o c i ąg ł ey ,  oczow b u r yc h,  nosa wielkiego,  żadnego widocznego ka> 
l e c t w a  nie okaz uie ,  ma mieć swe zamieszkanie  iak  p o w ia d a  w Gm ew os zo wi e  pod K o .  
z ienickami  Dep. Rd dom ski m,  gdy uciekł  ubiór iego b y ł  zupan ki taiowy  cz ar ny ,  ka­
mize l ka  ż y d o w s k ą  robotą ko lo ro w a  z s y c u ,  spodnie skurzane i o t t e ,  b u t y ,  kapelusz 
cz arn y  okrągły.

W u l f  A b r a k a m o w i c z  ma  mieć lat  18 s fizognom.a pokazuie nieco w i ę c e y ,  wżroi lu 
•wysokiego twarzy pełuey , oczu burych , nosa wie l k iego ,  w ło sy  na g łowie  ma  lniana 
b lon d,  na wąsach  mało c o ,  a na brodzie wcal e  ieszcze nie z a t a i ł a ,  nieokazuic ta&że 
żadnego  k a l e c t w a ,  w czasie ucieczki rtiiał na S o b i e  płaszcz  ciemno z i e l o n y ,  kam izelkę 
czarną  k i t a i o w ą ,  spodnie szare sukienne,  b u t y ,  i kapelusz czarny  okrąg ły .

Berka  zaś M a j o r o w i c z a  zony iego S u r y ,  tudziez Hanny K u s z lo w e y  i e y  sy n a  Ki* 
j z l a  opisania branute ,  a  w s z y s c y  iedaak z pierws/.emi komp anią trzyrr.aią j z niemi w 
p i e r w s z y c h  dniach miesiąca Cz er w ca  r. b. w Wsi Sw ie za ch  Gó rn y ch  powiecie Kozienic- 
k im Dep.  Radomskim z kradzionemi  końmi dufirzeżonemi zof t a l i , z k t ó r y c ł  r a j p r z o d  
ieden Jcek Ab ra ka m o wi cz  z aresztu dełencyinego tnialła kozienic w dniu 7 miesiąca i 
roku  tych że  z b ie g ł , inni za ś  pożniey z transzportu w lessie Rałtowskina k o m  nu ad a  
Sunna w powiecie S o k e k i m , a Dep. Radomskim wy bi l i  sie i zbiegli,

W  Sandomierzu d. tg  Czerwca  *8*3'
G odleivski, Prezes,
Ź y w ttk i, P isarz,

..„V > r*. W '


